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ENNY NEYCEE 
Wydział Organizacyjno-Agitacyjny. 


k 1.20 
robne 10 t, za wyraz 


-D0 wszystkich komitetów okręgowych i miejscowych, 
Okólnik« Nr. 2. 


8. Sklad Komitetu miejscowego (przewod. 
niezący, zasiępca przewodniczącego, sekretarz, 
kolporter i t. d.) (wymienić nazwiska), 

4. Dokładny adres organizacji, 

5. Ilość zebrań pastyjnych... i ogólnych 
(masowych)... 

6. Żądania pod adresem okręgu. 

7. Uwagi. 

Kopię tego sprawozdania należ 7 
do, wydziału org. - agit. C. K. R. UERN DN 

3. Komitety okręgowe na podstawie tych 
sprawozdań mają wysyłać do Wydziału org. - 
agit. na 10-ty każdego miesiąca sprawozdania 
z okręgów według następującego wzoru: 


1. Przypominamy wszystkim okręgom o 
konieczności jakuajrychlejszej odpowiedzi na 
okólnik Nr. 1- 

o, Wszystkie organizacje miejscowe po- 
winny przed końcem bieżącego miesiąca (i na- 
dal w końcu każdego m-ca) nadesłać sprawo- 
zdanie do komitetów okręgowych według na- 
siępującego Wzoru: 

Sprawozdanie organizacyjne za m-e... 

1. Miejscowość (dzielnica)... (Okręg...) 

2. Ilość członków... 
podług zawodów — robotników fabrycznych. .. 


> rolnych. .. 
inteligencji zawodowej... Sprawozdanie Komitetu okręgowego za m-e. s. 
bezrobotnych. .. 1. Wykaz organizacyj w okręgu. 


j Losc czł. w danej miejscow. SKi KU 
Data założenia anej miejsco Pine 


—  — mm) mit Adres or- 
organizacji |rob. tabr |rob. roln fintor zaw | bezrob. | osćlem | piejscow 


EH 
kolej- ganizacji 
ny 


MIEJSCOWOŚĆ | 
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| niekompletne (robiąc o tem uwagę), uzupel- 
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2. Skład komitetu okręgowego (przewod-- 
niczący, zast. przewodu., sekretarz, skarbnik 
TE d.) (wymienić nazwiska). 
8. Dokładny adres Komitetu okręgowego. 
4, Ogólna charakterystyka varnuków ro- 
boty i wpływów organizacji partyjnej w okrę- 


nienia zaś nadesłać później. 

4. W myśl uchwały Rady partyjnej, okręgi 
powinny nadesłać w najbliższym czasie wykaz 
wszystkich organizacyj włościańskich i parob- 
czaąńskich (niezależnie od ogólnych sprawo- 
zdań), z adresami i ilością członów. 

5. Przypominamy, że o wszystkich zwoły- 
wanych konferene'ach okręgowych okręgi gbo- 
wiązane są zawiadamiać zawczasu Wydział ot- 
ganiząacyjno - agitacyjny. 


= 5. Żądania pod adresem Wydziału org. - 


agit. 
6. Uwagi. z 
NB. W razie o ileby organizacje miejsco- 
we nie nadeslały na termin wszystkich danych, 


sprawozdanie mimo to wysłac należy nawet 15.-I[.-1919 r. 
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kom i chopom nakazują bezwzględne 
pos.uszeństwo wobec zwierzchników, — 
CI gami panowie poonwalają wybryk re- 
asevjnego oficera i natychmiast wszczy- 
n»ją axcję przeciwko Pirsudsziema. „Re” 
publikanin* Koriaaty, enotliwy Brutus, 


0 p. Wroczyńskiego. 


ostatnich dniach głośny stał śię 
Wroczyński, kierownik Mi- 
ny. Zdobył sobie rozgłos 


w ar 
p. pulkownik , 
nisterjum Woj 


. + . 2 w j Z 
nie czynami wojeunemi, ani talentami Ost kadę wyj w0  Piłsuds siemu — Ce- 
orcanizacyjnemi. Przeciwnie, jako kiero- bl.kański Mara 9 czystości zasad repii- 
A 3 skich. Jego zdaniem, Piłsudski nie 


w nik spraw WO skowych okazał się ne- 


i pub! czną jest taiemn.cą, że mial prawa usuwać tymczasowego k e- 


ym ; : rowa ik cj 4 ; 
poon ri w Minister,um jest fatalna. fee jqastetjota wojny, skoro ten 
sz: Wroczyliszieg0 wielce umiżo nala bik Gie odro zostać min.streim dia do- 
P: , jako swego cz.0 wieka, ieyzny. S 


asa 1eaKC;2, x 
ante pocichu, lecz siułecznie, pracowai 


| je; dążeń. Pe WPOCZYJSKI otoczył 
Nioo borcży kami* i wobo oficeramı 
arinji T0Sy,8K'€) ich specja nie popierał 
i siarał się O tO, aby w anik połacie! 
pano wał duch kasty miitarnej, uca re- 
akcy,nego ooszarnict ya, $x0,arZony 4 du- 
chem autispo.eczieg0 canownictwa, 

p. Wroczyński był dotychczas kie- 
rownikiem Mmisterjum; obecuie, gdy u- 
tworzy: si, Stary gabinet, gdy minister 
wojny narówal Z uda, mi, ministrami od- 
pow.edź aiay jeść przod vomon Naczel- 
nik pangt „07 ZAPrOP NOE p. W rocz yn- 
sxiemu podane s9 Go „A ZA raka 
ni p. put o wal y roczy As % aiczucz= 
nie Gawi dcza W piśmaca, że nie ma 
powodu podawac 519 3 dymisji, 
Uczy wist.e, reakcja pian araz p. Wro- 
czy NS41950 pod swo Rad e cze: 
Ci sami panowie, otp S ARE „ład i 
porządex* jaź0 do mat SP pAr kir 
mietjiko żoinierzóm, 1004: "+ 4o To otni 


w re cd ikaniel Śmiech bierze, patrząc 
celi M pów any dk gr.masy tyca wielbi- 
A lkOjaja Mikajewicza, na te ich 
vs owania ros enia „zatargu konstytu- 
cyjnego % powodu tego, źs ich pupil 
A RA być minis.rem, 
oj, jest p. pulkownik Wro* 
xl, trezo ci komed auci kruszą 


kop e? Otrzymał d f 
s A 150 í A y t 
we informace smy o tem wcale ciesa 


ną zajmuja YÓski, ostatnio przed woj- 
tecznego w K EA. 
ratnie żadń Kownie, nio utrzymywał lite- 
anio zadnyea stosunków gľolakami. Te- 
BO Cya me da się wytłumaczyć nicobêc- 
noscią rodaków, ale wprost al09 stronie- 


rowiczosiwem, 
Dzięki umiejętnemu lawirowaniu: w 


pułkownika, oraz kilka orderów. 

s Gdy, powstała wśród Polaków w Ro- 
sji myil worzenia polskiej armji, p. Wro- 
czynski był początkowo jej przeciwnikiem; 
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niem vd pulskożcj, albo zwykłym  kacje-. 


Warszawa, Piątek 28 Lutego 1919 roku. 
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Wydanie poranne. 


po pierwsze, jako prostej zabawie ama- 
rantem, po drugie, jako wnoszącej zamęt do 
rosyjskiej organizacji wojskowej, o którą 
widocznie miał wielką pieczą! Wyraźnym 
dowodem tego jest wstąpienie dopiero w 
lutym r. z, gdy I korpus stanął już na 
nogach; w nadziei zrobienia nowej karje- 
ry wstąpił do niego, obejmująe wybitne 
stanowisko naczelnego inżyniera. 
Dowodów umiejętnego i zręcznego la- 
wirowania tego pana, choćby w ciągu o- 
statniego roku, można znaleźć bardzo du- 
żo A bolszewikami bardzo dobrze „da- 
wał sobie radę*, nawet został przez nich 
wybrany naczelnikiem inżynierów Il ar- 
mji, operującej w okolicach Słucka. Pó“ 
niej, już po rozbrojeniu korpusu, całko- 
wicie podtrzymuje Radę Kegencyjną i 


PROLETARJ USZE WSZYSTKICH KRAJÓW, ŁĄCZCIE. SIĘ 
GE as wra E 


Redaktor naczelny przyjmuje. 
interesantów od 1 do 2 popoi 


Za zwrot rękopisów redakcja 
nie odpowiada. 


Telefon 120-13. 


Numer pojedyńczy 20 fem. 


wstępując do Wehrmachtu składa przy= 
sięgę na wierność ś. p. K. p. _ Regeng) 
Gdy rząd endecki z panem Swieżyńskim 
na. czele ustąpił po 13-dniowej egzysten= 
cji, przy którym był p. Wrocz. wice-mie 
nistrem, znowu z wrodzoną zręcznością 
utrzymuje się na stanowisku. Zostaje 
mianowiny przez Naczelnika Państwa 
kierownikiem ministerjum spraw wojsko- 
wych, a wchodząc do gabinetu tow. Moe 
raczewskiego znałazł się nader dowcipnie, 
bo zaznaczył, że w sprawach natury po- 
litycznej zabieruć głosu nie będzie, 
gabinecie p. Paderewskiego pułk. Wrocz, 
siadł jeszcze głębiej w swój stary Wwy- 
grzany fotel. | 

Oto kogo nasza reakcja przeciwsta+ 
wia Piłsudskiemu! 


RENE pf A ACE: NO BONE NEW OBEP NGE NA CEE 


W ranie wszczęcia rokowań pokojowych riędzy Rad a ka 


, Interpalzeja posła Daszyáskiego 

i towarzyszy do p. Prezydenta ministrów 
; J. padara sSáiðyjðs 
‘w sprawie, znajdującej się w 
rekach p. bPrezydeuta mini- 
Sirow propoz cji WsZCZĘCiAa ru- 
kowaù pokojowych między Ro- 
sją a rolskys 


kics 


Wedlug wiadomości, które dosziy do 
posłów ze źrodeł zoważnych, miał p. Pre- 
zydent ministrów 0ireymać przed tygo- 
duiem propozycję czlonsa Rady komisa- 


rzy ludowych, komisarza dia spraw za- 
| granicznych, p. Cziczerina, aby 


wszcząć 
rokowania o zawarcie pokoju między Poi- 
ską a Resją. Gdyby takt taki rzeczy wi- 
cie istniał, nie mógłby 0a pozostać ta 


jemnieą ani dla suwerennego Sejmu pol- 
skiego, ani dla jego Kom'sjt dla spraw 
zagranicznych. Tymcziszm ani Sejm, ani 


Komisja dia spraw zazraniczayca zada efi 


wiadomości o propozycji p. Cziczerina 
nie posiadają. Zbyiecznem byioby wska- 


zy» ać, jak niobezp:eczuą dla narolu rzee 


czą mogłoby być ukrywanie takiej pro- 
pozycji przed Sej mem. 

Diatego zapytu,emy: 

Czy p. Prezysent ministrów otrzy“ 


mał w ostatnich dniach jakąkolwiek pro- - 


pozycję ze strony rządu suw „etów Rosji, 
odnoszącą się do jakiego<o. Wiek Z rodne- 


go uregulowania stosuaków między Pòl- ` 


ską a Rosją? 
Warszawa. dn. 26.2 19. 
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Telegramy. 
Komaniiał Palitiego Stabu (doralaega. 


Wąrszawa; 27 lutego. 
(P. A. T). Komunikat Sztabu uene- 
ralnego z dnia 27 lutego. 
kiła i biaiosuśs Grupa ge= 
nəraia iwaszaiewiczai W nocnym 
boju wyparły nasze oddziały bolszewickie 
Wojska, zgromauzone w okolicy Miekie- 
lewszy-Różanka w kierunku na  Szczu- 
czyn. Piawskie (15 klm. na zachód od 
Słonima) zostało obsadzone przez nas, 
trapa gznerajia Lisiowskie, 
ga: Sytuacja bez zmiany. 
Woiyń: trupa generala Smia 
gleges: Drobue utarczxi patroli. 
k Galicja tłscaodnią: Zawieszenie 
roni. 
W zastępstwie Szefa Sztabu Generalnego 
° Hailer, pulkownik. 


PRZ” Se 
Sanja W Pommien. 
Poznań, 27 lutego. 

(P. A. T.). Komunikat głównego dowódz- 
twa z dnia 27 lutego: 

Grupa północna: Z Wielowsi, Bąblina i 
Truszczyzny, które bo wsi przedwczoraj obsa- 
dzidiśmy, aby przeszkodz:ć bezusiaznym rabun- 
kom, wyparł nas silny atak niemiecki popar- 
ty pociągiem pancernymi artylerią. Pod Chv- 


, dzieżą patrole niemieckie uderzyły na Trzydo- 


młodym wzgiędnie wieku dostaje rangę | 


my i Podstcdicką Leśniczówkę. Odparto je po 
21 walce. Zreszią na całym froncie sp 
j. 

_ Grupa zechodnia: Po popeludniu artylerja 
niemiecka ostrzeliwała  Czerwo Dwór i 
Chrośniec, a wieczorem Kolmo, Kamienmę, No- 
wy Dwór, Krośnicę i Przyprostnię. Pod Sąpol- 
nem odparto nalamie partoli niemieckich. Na 
reszre frosiu od Kepanidy aż do Ponieca spo- 


e a i 


| 


Grupa południowa: Pod Rawiczem spokój, 
-y [udnie od Krotoszyna natomiast niepnzy= 
jaciel napiera w dalszym ciągu. ly silnym 


: PE r 
Laytięstwa socjalisów w Berlinie, 
Berlin, 27 lutego, - 
(P. A. T.). Ostateczny wynik wyborów da 
Rady miejskiej w Berlinie jest następujący: 
bem kracja głosów 113,653, Socjaliści więk= 
unii 229.008, Niezawiśli i  Spartakowcy 
260,078( Niemiecko-Narodowi 82,211, Chrzeście, 
jańska Partia Ludowa 44,331, Niemiecra Par- 
tia Ludowa 35,820, Niezawiśli będą mieli 48, 
rednych. Socjaliści większości 46, Demokraci 
Partja Ludowa 8, a Niemiecka Partja Ludowa 


lakaria O OU. 
( Ligano, 27 lutego. 

(P. A. T.). (Iskrowo). Z Paryża donoszą 
do „Corriere della Sera“: 
spodziewają się z początkiem czerwca, a mozż6 
i pierwej. Zaraz po powrocie Wilsona; dnia’ 
17 marca będzie: przygotowany pokój przed- 
ugodny, którego podpisanie wedlug Pichona 
miałcby nastąpić w połowie maja. Nowe zam 
wieszemie broni z Niemcamń zawierać będzie 


waria ostatecznego rozejmu i pokoju. Na pro- 
pozycię Orlanda będą przedstawione Austrii 


wych i jej odszkodowania wojennego, - 


Misja konges w Poza. * , 
Poznań, 27 lutego, 

(P. A. T.). W sobstę 1 marca o godz. 8-ej 
ramie przybędzie do Pozumnia misja kongresu 


Neulens. Składać się ona będzie z 4-ch osob 
nych misji: Francji, Anglji, Włoch i Stanów. 
Zjednoczonych. Na dwercu przyjmą gości człon= 
kowie komisarjatu Naczelnej Rady Ludowej, 0- 
raz przedstawiciele władz 
Ludowej miasta Poznania. , 


8 si 


Zawarcia pokoju 


warunki, które będą służyły: za podstawę do za-. 


mowę warunki, aby różne państwa b. menare 
chji zmusić do ucnania jej długów państwo- 


pokojowego pod przewodnictwem ambasadora 


poznańskich i Rady 
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-Osme posiedzenie Sejmu. 


- O godz. 4 m. 15 marszałek otwiera posie- 
wsz Sekretarzują tow. K, Pużak i pos. Ha- 


wyg d Harasz odczytuje wnioski i inter- 
pelacje, wśród których przeważają złożone 
przez posłów reprezentujących okręgi wiejskie 
i często tyczące się spraw lokalnych. 
Przed przystąpieniem do pouządku dzien- 
_'. mego marszałek odczytuje oświadczenie, zło- 
~ żone na jego ręce przez tow. Daszyńskiego. 0- 
świadczenie to brzmi: 
„Na wczurajszem posiedzeniu Wysokiej Iz- 
by przytoczył p. poseł Korfanty słowa, wypo- 
- wiedziane rzekomo przezemnie w dniu 3 paź- 
dziernika 1916 r.:* „program nasz jak bluszcz 
obwijał się około tronu zg zee itd. 
wyczytane przezeń w Sas p. t „Dokumen= 
ty Chwili“, 
Wobec tego upraszam o publiczne stwier- 
dzenie w Wysokiej Izbie i włączenie do pro- 
tokułu posiedzenia, mojego oświadczenia, że 
1) słów takich nigdy i nigdzie nie uży- 


, 

2) „Dokumenty Chwili“ są pismem wy- 
chodzącym bez nazwiska wydawcy lub miejsca 
= i są drukowane jako rękopis; 

15? ag wię Koła polskiego z dn. 3 paź- 
dziernika 1916 r. było tajne i odbywało się w 
Krakowie a nie w Wiedniu; 
4) że sprawozdań stenograficznych ani 
sprawozdań szczegółowych z tego posiedzenia 
_ nie było. 
Proszę przyjąć wyrazy wysokiego szacun- 
ku z jakim zostaję 
Ignacy Daszyński”, 


= Nawłasowo dodamy, że oświadczenie to 

- m jaskrawy sposób zdemaskowało- zagra 

| robotę niektórych posłów, inspiratorów prasy 

i - burżuazyjnej w rodzaju „Kurjera Warszaw- 
_ skiego”. „Kurjer Warszawski”, podając stenn- 

| graficzne sprawozdanie z przemówienia pos. 

= Korfamtego, umieścił w nawiasie taki dw 
|. winny” okrzyk anonimowego posła — to jest 

' prawda, ja przedstawię stenczram przemówie- 

mia, wypowiedzianego w Wiedniu. 

2 | Otóż okazało się, że ani posiedzenie, na 
- którym jakoby tow. Daszyński przemawiał nie 
odbyło się w Wiedniu; ani stenogramu nie mo 
| gło być, ponieważ posiedzenie było tajne, 

! Walka za pomocą fałszowania cytat i o- 
'gzczerstw nie udała się. 


Następnie marszałek przystąpił do właści- 
wego porządku dziennego. 

Pierwszy i drugi punkt porządku dzienne- 
go zostal zdjęty z porządku przez odesłanie 
do komisji. Były to wnioski ministra skarbu 
w sprawie jednostki monetarnej polsisiej., 0- 

| raz waiosek tow. Bobrowskiego w sprawie o 


i brony Śląska Cieszyńskiego, 


przełożony na miejsce ostatnie, 
-- Prystąpiono do punktu ózwartego porząd- 


. sprawie był wnioskodawca. Pos. Cieśla, każ, 
| potrzebę walki z epidemją, charaktery- 


KE sh 
oN 
N an zował smutne stosunki zdrowotne, panujące 
a, ow kraju. W samej kongresówce spłonęło 
; 425,000 budynków, z czego 85% włościańskich. 


bog mieszkają razem z bydłem w nędz- 
ch zabudowaniach. Epidemja się szerzy, a 
y brak, tak że włościanin zmuszony jest 


ea 
W wielu lekarzy pracuje w mi- 
; rjum zdrowia jako biuralióol. Również są 


A środki lekarskie, których brak daje 
"2: aa ot tal ip ; środki te są sto- 
- ikroć jsze, mówił wnioskodawca, niż 
pszenna oe przysłana nam przez koalicję, 


e Qulláska. 


h ukł o zabere pruski 


(Dalszy ciąg). 


$ 
bg Taką mową próbę ugody, dalej w następ- 
_stwach idącej od poprzednich, mieliśmy po u- 
Bismarcka w r. 1889, trwającą znowu 
ię it kilka. Koło polskie doslo do przekonania, 
| e dotychczasowa taktyka abstynencji nie jest 
| właściwą nadal, ani skuteczną wogóle; że na 
y = ow zdało się również „owoływać się na 
aly kongresów i przyrzeczenia królew- 
=. gdyż Niemcy stały się tymcząsem cesar 
~  stwem i rządziły przez parlament, który nie 
troy d się liczyć z dawuemi zobowiąza* 
dareinuemi są gołosłowne 
f trzeba i czynnie 
wspól ialać na korzyść państwa, wówczas 
_ „można było i dla siebie czegoś zażądać. Zbieg 
| okoliczności sprawił, że właśnie w tym czasie 
głosy Koła polskiego mogły rozstrzygnąć — i 
à _rozstrzy gnęly istótnie — o przejściu projektu 
s (za powiększeniem marynarki), 
wbrew silnej opozycji, wobec czego rząd zmu- 
 szony był okazać Polakom jakąś łaskę. Życze- 
-niem tych ostatnich było: skasowanie komisji 
-— kolonizacy jnej, parowe praw. językowi 
| polskiemu v eoho obi p ia wanie arcyvisku. 
- pem Polaka, po Taia e oara Niem- 
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| 
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jak nam tu mówiono, a która pójdzie na wy- 
rób ciastek, 

Wniosek pos. Cieśli został przyjęty przez 
Izbę z poprawką marszałka, aby komisja zdro- 
wia składała się z 15 członków. 

Następnie przystąpiono do drugiego pumiktu 
rozpraw—Ssprawy uruchomienia robót publicz- 
nych, 
at idę przemawiał pos. J. Dąbrowski 

Mówca rozpoczyna od skargi przeciwko 
sporem partyjnym. Oświadcza, że w naszych 
warunkach mamy muóstwo spraw najpilniej- 
szych jednakże sprawa bezrobotnych, sprawa 
dania im pracy jest to jakby pogotowie ratun- 
kowe a więc rzecz pierwszorzędnej wagi. Fun- 
dusze na to znaleźć się muszą, choćby dnoge `- 
twarcia kas ogniotrwałych i skrytek, które :a 
dla skarbu państwa zamknięte. Tego wymaga 
dobro ojczyzny, Mówca odezytawszy wniosek 
żąda utworzenia oddz: elnej komisji któraby 
działała wspólnie z rządem i do pewnego stop- 
nią go kontrolowała. To jest sprawa równo- 
rzędnie ważna jak wojsko i skarb. 

Następnie zabrał glos tow. Arciszewski, 

Wysoki Sejmie! Na roboty publiczne, któ- 
re były zapoczątkowane już w grudniu, a przy- 
na'mniej ministerium robót publicznych utwo- 
rzone w tym czasie przez Rząd Ludowy zosta- 
ło, asygnoweno wówczas sto miljonów marek. 
Roboty te musiały być zapoczątkowane na sze- 


roką skalę, trzeba było przygotować cały sze» : 
reg planów, rozesłać inżynierów, wreszcie po- ' 


budzić miasta i sejmiki powiatowe, ażeby ga- 
jęty się na miejscu przygotowaniem różnych 
robót, ażeby te: roboty mogły zająć szerokie 
warstwy robotników, pozbawionych pracy. 

— Zdawało się, że w krótkim czasie przynaj- 
mniej te roboty najpilniejsze w miastach i ie 
które mogą być robione podczas zimy, posta- 
ną uruchomione. W rzeczywistości okazało się 
jednak, że tak, jak we wszystkich dziedzinach 
gospodarki państwowej, tak również i dla no» 
bót publicznych, brakło pieniędzy. Każde z mi- 
misterjów ma za podstawę odbudowanie swo* 
jej gałęzi; wszysiko jest zrujnowane, — czy 
weźmiemy koleje, czy jakąkolwiek inną część 
administracji państwowej, wszędzie jest brak, 
wszędzie trzeba wielkiego nakładu, i dlatego 
też na roboty publiczne pomimo, że było wya- 
sygnowane sto miljonów marek, dotąd wyda- 
ne jest tylko 18 móljonów. 

W castnich dmach obecny rzą! 100 mi 
ljonów mk., obciął — do 46%, tak że pozostało 
jeszcze 22 miliony marek na prowadzenie no- 
bót publicznych. Natomiast z tych wobół, które 
obeanię są już w toku ukazało się, że 75% ro- 
bót jest opracowane dopiero w projeklach i 
na prowadzenie tych robót potrzeba 220 mi- 
ljonów marek, Tymezasenm rząd obecny nawet 


Punkt trzeci, wniosek nagły Witosa został | drobnych kwot na prace przy gutowawęze nie 


choe wyasygnować. Jednocześnie państwo Wwy- 
daje miliony na zapomwgi dia bezrobotnych; 


| ku dziennego — do wniosku pos. Cieśli w zneszłą poważnie znedukowane w stosunku do 
- sprawie utworzenia w łonie Sejmu komisji | potrzeb przez obecny rząd. W Warszawie bo- 
zdrowia publicznego. Jedynym mówcą w tej ; wiem zamiast 15 miłjonów miesięcznie wydano 


' tylko 9 miljonów w ciągu 24 miesiąca. A tym- 
czasem robotnicy przybywają z Niemiec, przy- 
bywają stale z Rosji. Dziś już liczba bezrobot- 
nych wynosi 240 tysięcy, co z rodzinami, licząc 
ogólnie, wyniesie najmniej 750 tysięcy ludmo- 
ści; reemigracja wciąż trwa i liczba bezro- 
boix ych będzie wzrastać. Wówczas żadne no- 
boty publiczne, prowadzeme w ten sposób nie 
zaspokoją tych potrzeb jakie są obecnie. 
Dużą rolę w dostarczeniu pracy beznobot- 
nym mogą odegrać miasta. Miasta muszą prze- 
dewszysikiem, w zakresie gogpodarki miej- 
skiej, rozpocząć roboty publiczne: są lo kana- 
tizacje, ulice nowe, budowanie dróg. To było 
już robione przez miasta niektóre, ale te ro- 


ca. Jak zwykle w takich razach bywa, skończy» 
ło się na ustępsiwach miniaturowych — i ta- 
kich, które łatwo eofnąć. Prócz zatwiendzenia 
arcybiskupa X. Stablewskiego, pozwol no na 
prywatną, pozaszkolną naukę języka polskie- 
go, w szkole zaś do dwóch godzin tygodni*"wo 
dla tych dzieci, które jednocześnie były zwol- 
nione z niemieckiej nauki religii. Motyw »wa- 
no to wyraźnie tylko względami religijnemi 
zarówno ze strony Niemców jak i Polaków. Na 
wiecu zaś katolickim w toruniu w r. 1891 u- 
godowe duchowieństwu z całą obwartsścą 
tłómaczyło potrzebę polskiego języka w uauce 
Paz korzyścią, jaką przez to odniesie rząd 
arici W jąc lepiej religijnie wychowwuych, 
a p wierniejszych poddanych! To też spo- 
sób, w jaki już wtedy traktowano Polaków, 
przypominał ordynarmego belfra starych «czar 
sów, który sprawiwszy rzetelne wały nied'”dć 
posłusznemu wychowankowi, widzęc go pok- 
tuanym, pozwala się przeprosić i przyrze? po- 
prawę — nie dowierzając mu jednak, nie wy- 
puszczą kija z ręki. Gdy w parę lat patom 
Kuścelski, główny im.ejator ugody, na jakimś 
festynie w Krakowie pozwolił gobie wyjść na 
chwilę z przyj ej uuwwowoliie roli po polsku 
mówiącego F Musaka, dann mu nisdwuznacziuie 
do poznania, że wypacł z łaski i że 2 przy: 
jaźni kwita. Stary kurs powrócił ze zdwajoną 
siłą, jak ten kloc a berig pełną miodu, któ- 
ry zawieszają leśnicy dla pozbycia się prasta- 
rego gospodarza lasu, 
Gdy w r. 1894 założono towarzystwo H. 
K. T., stosunki zaosbrzyły się do niemożliyyo- 
ści. Przy bierały one coras wyma”. ‘iej charakter 


walki ekonomicznej, co tym wię. oj m. 
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boty były traktowane w ten sposób, że robot- 
nika się uważało za parjasa i robiło się tak 
aby robotnika jakna(prędzej się pozbyć, 

W Warszawie wypłacano robotnikom po 
60 kopiejek, ostatnio po rb. 1.20, robotnioom 
po 1 rb. dziennie. (Na lewicy: Straszne) i wre- 
szcie tacy tylko robotnicy otrzymywali pracę, 
którzy mieli przynajmniej 4 osoby w rodzi- 
nie, Pracowamo tylko 2 tygodnie w miesigeu, 
to znaczy że zamiast rb. 1 kop. 20 zarabiano 
60 kop. dziennie, wtedy kiedy funt chleba kv- 
sztował markę. (Głosy: Kiedy to było? (W 1918 
roku) pos. Ostachowski: Co to ma wspólnego 
z pocztą). Jeśliby miasto miało w ten sposób 
nedal prowadzić roboty, to robotnicy muszą 
się uciac do ostrych środków, bo głód zmusi 
ich do tego. (Na prawicy wrzawa. Ojciec mtae 
sta poseł Menca przewodzi). I dlatego wal. 
ka z bolszewizmem dzisiaj jest to walka pole- 
gająca na uruchomieniu przemysłu i robót pu- 
blicznych. 

Pos. Korfanty powiedział nam taj Jemnice, 
że p. prezes ministrów został zatrzymany przez 
przewrotowców i nie mógł przyjechać do Sej- | 
mu. Proszę panów okazuje się, że ci przewno- 
towey to byli robotnicy bezrobotni, którzy od 
kilku tygodni wyczekiwali w ogonku ną 14 fun- 
tów kartofli, Te 14 fuatów kartofli to jest naj. 
ważniejszy dzić produkt, który otrzymują ro- 
bolmiey i ich rodziny. Proszę pamów, na Woli 
są sklady drzewa miejskiego, ale ludzie po 
kilka dni stoją w ogonku, ażeby dostat tych 
kilka funtów drzewa. To są ci robotnicy bezmo. 
bobni, którym zamiast pieniędzy wydaje się 
produkty. Miasto Warszawa, biorąe pieniądze 
ze skarbu państwa oddaje te produkty, których 
| zbyć nie może, a mianowicie zguiło kartofle, | 

armeladę zepauią. Jeśli p. Kor Janty mówił o 
tym zatrzyrtaniu, to pówinien wspomnieć jak 
jego koledzy zachowują się wobec bezrobot- 
nych i jak miasto ich okrada. (Na prawicy, któ- 
ra się rekrutuje z pwzyjaciół magistrackich 
wrzawa), 


Marszałek: Zwracam uwagę posła Arci- 
szewskiego, że się nie używa zwiwiu „miasto 
okrada“, 

P. Arciszewski: 

Proszę panów zarówno mfinisterjum robót 
publicznych, jak ministerjum spuaw wewuiętrz- 
nych wyzuaczyć musi komisarzy nadzwyczaj- | 
nych, aby pilnow ali gospodarki miejskiej, aby 
zarządy miejskie wykonywały rozkazy rządu, 
bo tak szezególniej są wrogowie tego rządu, bo 
tam jest sabotaż. (Centrum i prawica: Klam- 
siwo). (Lewica: Panie macszalku to jest wy- 
raz „niepariameutanny*). 

Marszalek: Kto powiedział wyraz klam- 
stwo niech się zgłosi, 


P. Arciszewski: Również musi być prze- 
mysi uruchomiony. Panowie liczą ciągle na 
koalicję, że wszygiko od niej otrzymacie. Dwu- 
dziostomii;onmowa Polska nie może żyć z łaski 
swoich opiekunów, 

W ostatnich dniach nie otrzymujemy wę- 
gla ze Sląska, z Zagiębia Kavwińskiego, choć 
wedug obiecanek mielismy otrzymać połowę 
wydiwóweczości węgla, 

Umowa paryską okazała się fikeją. 


Gazownia stanęła 4 ingka wegia. 

Ten stan musi się skonczyć i huiu.ctwa 
musimy umehomić, Sto tysięcy ton rudy że- 
laznej leży w <kolicacn Czę: ciwy ale gi 
semie stoją, bo brak jest surowców. (Glosy; 
Strajki nie pozwalają). Ani jednego wielkiego 
pieca niema czynnego w Polsce, 

Jeżeli chcecie uruchomić roboty publiczne, 
to potrzebne są szyny, są przecież zamiary bu- 
dowania kolei. Jedna ż hut moglaby przeta- 
piać rudę na żelazo, Luna moglaby walcować 
blachę i szyny żelazne. Trzeba ażeby państwo 
dało inicjatywę, trzeba zmusić fabrykantów. 


Komisja ochrony pracy. 


Jeżeli we wniosku posławionym tutaj 
przez panów jest kumisja specjalna do robót 
publicznych, to ja nie jestem przeciwnym, aby 


na pierwszy plan interes,- „aatoztr!ne, z pami- 
nięciem wszystkich innych. Wprawczie w po- 
dobnych warunkach zdobywanie i umacnianie 

placówek *onomicznyca „osiada beg. cun- 
Lodi pierwszorzędne znacz. y polityczne, a- 
le jest jednak i wtedy tylko środkiem do ce- 
lu — nie samym celem. O tym zapomniano tu- 
taj prawie zupelnie ze -u.g Polaków — lecz 
nie ze stróny rządu. Nowy pangrat „kagań 
cowy* i prawo o osadnictwie, nie lico” tye 


sigon najdokuczliwszych szykan, dowodziły, 


że rząd daleki jest od zadowolenia się sa- 
mym popióraniem ekonomicanym żywioju nie- 
mieokiego. Zresztą ta suma ekonomiczna wal- 
ka była połączona z tak brutalnym i do osta- 
toczności Wszywającym zachowani m się wła z 
i i niemieckiej, że Polacy odczuwać ją 
na sobie musieli rówuież jako beror prlitycze 
md Ale było to już przebraniem miary. 
Jeszcze podczas poprzedzaącego kursu 
ugodowego, nie brak było żywiołów protestu- 
jących energicznie i domagających się innej 
taktyki wobec rządu. Teraz zaczęły owe brać 
w spoleczeństwie stanowczo górę i osiągać 
przewagę nad żywiołami z natury konserwa- 
tywnemi. Lecz va czemby się owa zmieniona 
taktyka opierać miała i jaki posiadać cel, — 
me méy. * 0, ponieneź to dla .*.0g0 
z opozyojcnistów nie bylo jasnym. Chodziło 
nadewszystko o danie ujścia  wabunzońemu 
uczuciu, o protest pr zaciwko krzywdzie i nie- 
sprawiedliwości. Taką jest geneza taktyki, 
zwanej później „polity ą trego tonu“, prze- 
gowstawiawej odtąd „polit, uge Inwej e Nie 
trudno zrozumieć, że tak samo, jak ostatnia 
nie była żadną polityką, tylko szukawiem kom- 
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istniał uaiój kapitalistyczny, będzie wyzysk i 


promisu z rządem bankruta politycznego, któ- 


Nr. A 


powstała taka komisja, choć EPEE tej ko- 
misji megloby się pomieścić w komisji dla od- 
budowy kraju. Uważam jednak, że wniosek 
ten tej sprawy nie popchnie, jeżeli nie będzie» , 
my mieli pieniędzy. Słusznie powiedział ksiadz 
z Poznańskiego, że ludzie są obłożeni pieniędz- 
mi, ale bojkotują pożyczkę państwową. 
Następnym mówcą był tow. Szezerkowski, 
Wysoki Sejmie! Dziś mamy na, porządku 
dziemnym sprawę uruchomienia robót publicz- 
nych. Ja stwierdzam że sprawa ta w chwili 
obecnej jest najbardziej palącą, gdyż wiąże się 
z kwestia tysięcy bezrobotny ch. Proszę panów, 
jeżeli wchodzimy w okres kszlałtowania się 
państwa republikańskiego i jak już pan prezes 
ministrów i pos. Kocfanty i Grabski zapewnia- 
li, że w dzisiejszym ustroju Polski nikomu sig 
krzywda nie stanie, że zadośćuczyni się spra- 
wiedliwości, jeżeli rzucimy okiem przez chwilę 
ną wielkie miasta przemysłowe, to musimy 
stwierdzić, że jednak jest inaczej, w miastach 
są tysiące bezrobotnych, jest nędza, głód, jest 
upośledzenie. Proszę panów, należałoby się 
| przez chwilę choóby zastanowić nad charakte 
rystyką przyczyn dzisiejszego bezrobocia. Ba 
jeżeli przypom.imy sobie czasy normalne” 
| przed wojną, kiedy przemysł kwitł, przeważnie 
| przemysł włóbknisty w Łodzi, Pabianicach, 
| Zduńskiej Woli, Żyrardowie i im. miastach, 
| wtenczas kapłui'ści nabijali kieszenie. Wten- 
| czas była niesłychana orgia wyzysku i z tej 
pracy robotników powstały współczesne bo-, 


| gactwa. I to bogactwo jest podstawą życia spo- 


łecznego Polski. > 

Kiedy wybuchła wojna, wojna wszechświa- 
z woma krwawa, wojna ta dopmowadziła 
do tego, że życie zamarło i wielki przemysł 
ustał a tysiące robotników pozostało bez pra- 
cy, opieki i chleba. 

Wtemczas w Polsce wobec tej kwestii sta- 
nelo się bezradnie. Przypom.nijmy sobie te cza- 
sy rządów oknpacyjnych, krwawego Wilhelma, 
kiedy robotników amuszawo do wstępowania 
do bataljonów roboczych, wtenczas instytucje 
narodowe i inne zajęły stanowisko bierne. Je- 
dynie organizacje robotnicze, które występo= 
wały bezwzględnie przeciwko wiadzom spoty= 
kaly się z więzieniem i prześladowaniem poli- 
cji. A 

W dzisiejszym ustroju kapitalistycznym ro- 
botmik jest upośledzony, jest zależny od tego 
czy ma pracę, czy jej nie ma. 1 dopóki będzie 
taki stan rzeczy trwał w Polsce jak dzisiaj, ta 
kwestja robońuicza zadawalimiająco rozwiązaną 
mie będzie. To stwierdzam, że dopóki będzie 


ucisk klasy robotniczej. 

Te wszystkie daleko idące reformy spo. 
łecane v których panowie mówicie sprawę noze 
wiążą czasowo. Oto wspomniał słusznie mój 
przedmówca, że w wielkieh miastach przemy= 
słowy ch, gdzie tysiące robotników gromodzi się 
przed biurami zapomogowemi pomoc jest wie- 
wystarczająca. Panówie zda,ą sobie sprawę dos 
skouąle jak wieiką jest droźjzua: bielizny, 9- 
dzieży, obuwia i artykułów spożywczych, panos 
wie wiedzą, że w tych warunkach za 7 mii. roe 
botnik baznobobny i jegu rodzina nie może za- 
dowolnić wszystkich swoich poirzeb. A jednak 
widzimy, że dziś władze zniżyły tę zapomogę 
do 5 mk. na rodzinę. 

Panowie, jeżeli dzisiaj choemy zjeść śred- 
ni cbiad — to on kosziuje 5 mk, Jeżeli, przy- 
puśómy, rodzina sklada się z 4 osób, to czy 
będzie ona mogła się wyżywić za 5 mix.? Ong 
będzie w nędzy i musi być niezadowolenie. A 
niezadowolenie; wśród mas robotniczych jest 
wielkie. Nie dziwnego, że meće powstać tam 
bolszewizm. Rząd p. Paderewskiego mie nie 
zrobił w kwesiji robót publicznych, nie uru- 
chomił przemysłu. Kiedy przedtem istniał rząd 
ludowy, to mówiono, że rząd nie ma zaufania 
u koalicji, ale jak powstanie mąd inny, rząd 
prawdziwy narodowy, to się wszystko zmieni. 

Mówiło się wówczas, że w skarbie pań: 
stwowym są pustki że nie placą podatków, poe 
nieważ nie mają zaufania do rządu ludowego., 


ry nie miał już nic do zaolianowamia, więć 
też go i nie osiąguął, — tak pierwsza „poli- 
tyka ostrego tonu“, byla ze swej strony tylko 
następstwem nieudałego kompromisu. Byłą 
oma najprzód reakcją uczuciową  spoleczeń: 
stwa, następnie stała się środkiem do puxdtrzye 
menia i podniecania tego swau uczuciowego; 
lecz nie stał poza nią żaden plan świadomego 
działania ani zużytkowania tych uczuć dla o% 
kreślonego oelu, jak to mialo miejsce up. 
choćby podczas owej kulturnej walki. Jakiż 
tedy skutek wywrzeć mogła ta rzekoma opos 
zycja, która nieraz dawała do poznania rządo ' 
wi, że przewiduje jeszcze i gorsze rzeczy, ale 
i to jej z równowagi nie wyprowadzi! Jeżeli 
te same pisma, których redaktorowie odsia= 
dywali kary więzienne za „ostry tena“, i ci 
sami posłowie, œo obnażali przed światem, w 
parlamencie niemieckim, rany przez Prusa- 
ków Polakom zadawane, zapewniali jedio- 
cześnie tenże sam rząd o swej „niewinności“, 
o tym, że się nie buntują bynajmaiej i buuto- 
wać nie zamiorzają, że nawet w innych zabo- 
rach kielkujące na nowo dążenia wolnościowe 
uważają za absolutny nonseną, Z. 128CZ już w 
zasadzie przesądzoną, uiemożliwą, — ba, 
śmieszną! „grocham do was St..elać będzie- 
my* — pokpiwano sobie w obliczu Niemców 
— (patrz mówę Komantego „7 parlamencie, 
roku nie pomnię). 


(D. c. n.). 


t 
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Dlaczego dziś nie płacą, kiedy mają to zaut 

nie? Stwierdzam, że w AO dbac je waj 
pitalistycznym rząd burżuazyjuy nie rozwiąże 
w calości kwestji robotniczej i wielkich zagad- 
nień dziejowych. To też klasy robotnicze świa. 
domie zorganizowane pod czerwonym sztandą- 
rem (wrzawa), zdają sobie z tego sprawę i 
będą prowadzić dalej walkę aż do obalenia te- 
go ustroju. (Glosy: Niech pan úam nie grozi 

b= o te przeszkody, które j pa 

r ą się starali zwalczać, 

wicy: Szkoda czasu), Dla maA A prać 
su, gdyż panów ta sprawa nic nie obchodza, bo 


bo panowie nie 


że masy tych robotn 


cić za mieszkania i 


me w i sądowe, 
ezmy sprawy aprowizącyj 
o: Ściśle są związane pe och 
klas robotniczych, Tam jest wyzysk, ta naj 
mieje paskarstwo, kooperatywy nie zaw 
 trywane w artykuły pierwszej pd To też 
posse panów uważam, że sprawa bezrobot. 
az go być na pierwszym planie, że Sejm 
pca czy tej sprawie, że Sprawa mil- 
= owi „wax Mam przekonanie, że więk- 
s zda ciala zromunieć tę sprawę i 
cy taki Projekt, że w najbliższym 
e aiw uruchomione roboty publiczne, że 
nk Kyo, zapomogi. 
; veszeze przemawiał w te 
Nowicki (z Poznania) który ae TA 


se, sprowadzenia z państw koalicyjnych 


(Dalszy ciąg sprawozdania 
mieścimy w numerze następnym), 


R EE YE WREN, 
Chlaśnięcia. 


„„Zasłużenemu Ojczyźnie, 
Romanowi Dmowskiemu',.. 


„Sławal.. Fizys lordowska naszego Ro- 


mana 
Ma zostać w medaljonach wiekom prze- 


kazana 
(Niby jakaś kamea egipska, lub grecka), 
rzez naszych Benvenutów Celli- 
nich*%)'z Zapiecka 
Odlana w wiecznotrwa.ym bromde, oraz 
w srebrze! 
o „chlaśnięcie * 
żebrZze „28 


za- 


(Wiadomość ta poprostu 


Męża, co na Ojczyzn: 

I yzny stan 
padnie uCZcH arty stal... W oblicza okolu 
Paka iapidarny napis piutarchowy > 

, Jak nimb tej dostojnej, ministerskiej 
Srebrna czaszk a*%, bo otw a 
a jest w srebrzel... 
jednak gromko że- 

brzel...) 


ął Kapitolu, 


E n 
(Napis uzupelnienia 


Proponują fbluźnierstwem byłyby tu 
> zuiany|, “ 

Pis (Zresztą już od. 

ąd na potómnośc, wada 


genitur 
Chociażoy it 


Zostawić caly na 
Lecz, przez wzyl 


Wydrapać pod nim jeszcze, 


(Zrobi to con a more Adolf Moench 


Cieszy hs<j[..,* 
Waclaw Wolski, 


=———————— 


znakomity rzeźbi 
s Perseusza“, ASYA. 
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zują się an czeskiej coraz częściej uka» 

Czeskiej, oraz je%  MAWiające rolę armji 

rodnich listowie az 086. Prócz „Nie. 

wie s wWrał ostatni j 

lae SMAA wielkich WA aj 

w : ji 5 ari Kul 7 , 

* = r peesi: wielcy aż ina zę 
ERYK RE, uż pi 

i Mirdi wujay e | ag czytamy; 

` korespondentem paryski 

oświadczył, że v M i akiego s Lempsu' 


decyduje koalicja, której 
Oduune zostanie do dys 
CZESKO-SłoWaCKa liczyć bę 


Armja 
Jona żołnierzy. W rozmow 


ie półtora mil- 
ie z | 


0) amsterdamskiego „i 
wezme minister Klolacz, że z 
lysty stat się naraz 
Zrożumiałe, 
hyba ws 
Wielką 


0- 
anty mi- 
tą. Jest 
się nimi | 


militaryg 
ponieważ stalismy 
Łyscy.  Uhodzi Wszakże o to jak 
będzie- ta armja czeska. Jeśli 
est, że minister wojny chce mieć | 


bółwra miljona ludzi, to jak się | 


AJ 8! 


„ROBOTNIE;, | 


zdaje, wejdzie on w konflikt z ministram 
skarbu, który mniema, że wystarczy nam 
armja ze 100.000 ludzi. Jeśliby to było 
możliwe, to zgadzalibyśmy się raczej ze 
zdaniem ministra skarbu, jednakże wątpi- 
my, aby to było możliwe“, 

Jak widzimy w Czechach nawet a- 
grarjusze są liberalniejsi od naszej pra- 
wicy Sejmowej. 


Sprawy aproZIACYJBE. 


(g) Wydział prasowy ministerjum aprowi- 
zacji komunikuje: Dzięki zarządzeniom komi- 
sarza ministerjuim apuowizacji przy magistra- 
cie st. m. Warszawy zostało zarekwirowane 
dotąd około 672 ton węgla na stacji Warsza- 
wa. Na składach prywatnych zarekwinowawo 
koło 6,495 pud. węgi i 94 pudy koksu. 

Wskutek tego publiczność miała możność 
nabywania węgla grubego na kartki, pospólkę 
zaś, której są już duże zapasy, Sklady węgla 
miejskie sprzedają bez kartek. 

Obecnie po porozumieniu się komisarza z 
ministerjum przemy siu i handiu i ministergum 
komunikacji, węgiel nadchodzi do Warszawy w 
większych ilościach i mamy prawo puzypu- 
szczać, że głód węglowy został zażegnany, 

Caly szereg spraw o pobieranie nadmier- 
nie wysokiej ceny za węgiel został skierowany 
do Pańsbwowego Urzędu waiki z lichwą. 

Kiika składów miejskich za mieporządki 
zostało zamkniętych. 

Piekamie, skladnice i t. p. SĄ zwiedzane 
częściowo osobiście przez komisarza w towa- 
rzystwie fachowców, lub też wzędników komi- 
sanjatu. Cały szereg spostrzeżeń i uwag został 
zaktomunikowany Wydziałowi Zaopatrywania, 
który ze swej strony poczynił zarządzenia zmie- 
rzające do 

a) zmniejszenia, lub usunięcia tak niepo- 
pularnych „ogonków“, 

b) wprowadzenia w życie zarządzeń zmie- 
rzujących do rozsprzedaży chleba w warun- 
kach hygienicznych (wozy do przewożenia i 
półki w składnicach), 

e) poprawienia wypieku chleba i t. p, it. p. 

Cały szereg projektów zmierzających do 
poprawienia stosunków jest omawiany na po- 
siedzeniach delegacji w Wydz. Zaop. przy 
współudziale komisarza. 

Nadchodząca mąka amerykańska, składa- 
na obecnie w magazynach przy ul. Stawki, jest 
pilaowana przez specjalnych stróżów Wyda, 
Zaopatr., oraz posterunki milicji miejskiej. 

Należy zaznaczyć, że Wydz. Zaopatr, oka- 
zuje jak najżynztiwsze chęci do zgodnej współ- 
pracy z komisarzem ministerjum, 


KYBOŁY W Parkowe 


Jak wiadomo przy wyborach do Ra- 
dy ura anA Piotrkowie zdobyliśmy -13 
mandatów. Nazwiska wwarzyszy-radnych 
są następujące: 

Kazimierz Czerwiński, Marjan Bą- 
kowski, Marja Rudnicka, Paweł Nieme- 
czek, Jan Wallas, Józet Ostrowski, Paweł 
Słowik, Seweryn Nowakowski, Jan Lis, 
Marjan Petrol, Władysiaw Szwajkowski, 
Bolesław Dratwa i Stanisław Wrzesinski. 


Lisia parfi. 


Baczność, Czorniakówi 
Dziś, w piątek, o g. 6-ej w lokalu dziel- 
niley (Czerniakowska 108), odvędz'e się zebrania 
Kom. dzielnicowego, Członkowie komitetu, dele- 
ga fabryczni do Rad Rubotn, delegaci na 
onferencję warszawską, oraz stali goscie pro- 
zeni są o punktualne przy bycie. 


Raczność! Węgizrzel 
Zarząd Zw. prac. węglarskich wzywa 
wszystkich członkow ktorzy są zapisuni na kur- 
APRA og. 6 wiecz. punkt. jak 
ież wszystkich ezi Y tym 
So akladźlo, unków zarządu w Caly 


Z dzielnicy Powązkowskiej. 

Dziś, 28 b. m. w piątek, o godz. 7-ej wie- 
b p uuktuataio, zebranie Komitetu dziel- 
ku rów y towarzyszą Krótkiego: Na porząd- 
kich UR m ważne sprawy. Prosimy wszyst- 
ERR, onków Komitetu dzielnicowego o pun- 

tualne przyjście. 
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Lódź. 


Samowola policyjna w Łodzi, —Polska „ochrana“.— 
Aresztowania nieprawoznyślnych przez agentów po- 
licji kryminalnej, — Naczelnik policji Zbrożok w 0- 
bronie kamieniezników, — Katowanie i b.cie arest- 
ovasych w cyrkułach, — Arosztowania masowe 
pod pretekstem szukania zabójców policjanta Rut- 
kowskiego, — Młodociani komisarze policji i „horo- 
jo“ b. armji Muśnickiego, — Zdomaskowanie bojów- 
ki endockiej, 


POPON W Łodzi przedstawiają się nadzwyczaj 
opłakanie: z jednej strony brak pracy i świadomy 
sabotaż ze strony fabrykantów w sprawie urucho- 
mienia przemysłu, niedostateczne i nieregularne 
wypłacanie zapomóg, z drugiej szalona wprost $a- 
mowoła organów policyjnych, wobec której bledną 
zarządzenia byłych władz niemieckich. Wtrącznie 
się do stowarzyszeń | związków, odrzucanie podań 
w sprawie urządzenia zebrań są na porządku dzien- 

. nym (protest Bundu). Dawniej generał Surin był 
tylko manek nem w rękach -Zbróżka. Obecnie, kie- 
dy Zbrożek dorwał się do władzy, rzucą w kąt swój 


liberalium i pokazuje swoje pazuski policyjne w ca- $ 
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łym szeregu zarządzeń i tolerowaniu gwałtów swo- 
ich pupilków i podwładnych. Aresztowania podej- 
rzenych połitycznie są na porządku dziennym. Nie- 
dawno w mieczami Rogów zaaresztowano handlow= 
ca Cederbauma za to, że wyraził się życzliwie o ma- 
niiestacji bezrobotnych. Ostatnio „naczelnik* Zbro- 
iek, którego władza rozpiera coraz bardziej, wydał 
rozporządzenie w pierwszym dniu strajku stróży, 
które równa się zakazowi strajkowania. 

Treść tego siawetnego rozporządzenia brzmi ná- 
stępująco: „Wodę lokatorzy mieć muszą, światło 
również; brama musi być zamykana i otwierana 
po staremu". 

Ciekawe, dlaczego tych funkcyj nie może zała- 
twiać kamienicznik? Zarząd Związku stróży zwrócił 
się w tej sprawie z zażaleniem do inspektora pra- 
cy, inżyniera Kopydłowskiego, który zażądał cofnię- 
cią rozporządzenia, tembardziej, że akcją tą zajmo- 
wał się inspektor pracy inżynier Łukaszewicz, któ- 
ry pośredniczy w strajku.  * 

Silne Wrażenie w całem mieście wywarła szar- 
ża na tlum bezrobotnych 11 lutego. 

Bicie i katowanie aresztowanych są na porząd- 
ku dziennym, we wszysikich tych sprawach inter 
wenjuje komisarz ludowy, eo działa hamująco na 
zwyrodniałe jednostki policyjne, lecz wobec maso- 
wości powtarzających się faktów jest on bezsilny. 
Avesztowanych zwykłe policja oddaje do rozporzą- 
dzenia prokuratora Łukanowskiczo (zmenego z za- 
kazu roziepiania naszych karykatur wyborczych w 
Łodzi i jednostronnego protokułu, zebranego od fa- 
brykamtów tylko w sprawie krwawych zajść toma- 
szowskich), regkcjonisiy poznańskiego i wstecznika, 
który w wyłącznej swojej władzy stara się przetrzy” 
mać za kratami zmienawidzonych przez niego „so- 
cjałów*. Nie widzi prowokujących wprost tłumy ka- 
rykatur innych etronnictw w wyborach do Rady 
miejskiej, milczy i patrzy przez palce, jak „soldate 
ska policyjna” pastwi się bezkarnie mad aresztowa- 
nymi. Oto jeden z dokumentów. 

Kopia, 

Dr. A. Steinberg. Łódź, Benedykta nr. 3. 
Instytut tizykalnych metod leczenia, gabinet Roent- 
š genowski. 

dm. 20.11 1919, 

Zaświedczam niniejszem, że przy badeniu p. 
Andrzeja Gąsiorowskiego. 68 lat (Lipowa 9) znala- 
zlem na lewem biodrze siniec wielkości dłoni. Te- 
goź rodzaju siúce i wylew krwi pod skórą znala- 
złom na piecach i na nosie. Uszkodzenia te powstały 
skuikiem bicia i pastwienia się. 

(podpisal) dr. A. Sieimberg, lekarz X dzielnicy. 

(pieczątka). 

W spraw® zabójstwa policjanta Rutkowskiego 
aresztowano kilkanaście osób, większość niewine 
nych i trzyma się w więzieniu, Krążą pogioski, że 
wszystkim aresztowanym sprawionwo „porządne we 
selo‘. -W sprawie tej inienpełowala Rada robotni- 
cza, lecz bez skutku, 1 

P. naczelnik Zbrożek cukierkowatemi zapewnie- 
niami zbył delegatów, a aresztowani, jak siedzeli, 
tak siedzą. Rada robotnicza interpeiowała kom. lud., 
z czyjego rozporządzenia dokonuje się tych areszto- 
wań i gwałtów. Komisarz, tow. Rżewski, oświadczył, 
że są dokonywane przez policję widocznie na wła- 
sną rękę, bo Ministerjum spraw wewnętrznych ża» 
dnych rozporządzeń w tym względzie nie wydawało. 

Glodnych, wynędzmiciych robotników (Kot, 
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Czernik) bige się i aresztuje, ale zato szulerów i o- f 


prysaków z pod ciemnej gwiazdy, aresztowanych 
niedawno na żądanie tow. Rżewskiego w jaskimi gry 


przy ulicy Zielonej 20, wypuszcza się na wolność. | 


Komisarzami policji są ludzie młodzi, nieznani w 
Lodzi, wstecznicy i reakcjoniści. O policji kryminal- 
nej lepiej nie wspominać, opinja jej jest znaną; szcze- 
gólniej znany by! fakt, że towary paskarskię 2% 
stały zwolnione przez naczelnika policji Pytłasiń- 
skiego, a przez Urząd do wałki z lichwą obłożone 
aresztem i zasekwesiwrowane (Cukierman), 

Ostanio kilku obałamuconych przez endeków 


członków bylej bojówki endeck'ej zwróciło się za | 
i zł życie z uśmiechem oddawać każe. Coś, co 


pośrednictwem Rady robotniczej z żądzmiem wy» 
płacenia odszkodowenia za © miesiące. Bojówkę ię 
orgraizowano dla obalenia rządów  Moraczow* 
skiego, Na czele bojówki stali Marciniak (rob.) 4 
Chądzyński (aptekarz); wtajemniczony był również 
burmistrz m. Łodzi, poseł Skulski. Fexvuuv szeres 
gowcom 250 mk. miesięcznie, obiecując złote góry 
(szczególniej posady w policji). Dziś są niepotrzebni 
burżuazji, więc potraktowano ich po endecku. 

Jan. 


W Łapach. Przyjezdni do Warsza- 
wy opow.adają fakt następujęcy: Dnia 
19.11 w Łapach zostali aresztowani i pod- 
dani rewizji wraz ze swoiini przygodny= 
mi znajomymi: Bronisiawem Krawczy- 
kiem, b, olicerem I korpusu leg. Dowbor. 
Muśniekiezo i Leonem anasiuxiem. Po- 
nieważ u dwóch powyżej wym.enionyca 
znaleziono jakież kompromitujące dzia- 
łelność ich dokumenty — przy rewizji, w 
obecności świadków, który każdej chwili 
gotowi są zeznania powyższe potwier- 
dzić — bito ich i znęcano się nad nimi. 
Co dalej z nimi się siao przyjezdni nie. 
wiedzą dokładnie. Opowiadają wers e, 
krążece, że ich teże nocy rozstezeiano, 
Możeby wiadze odaośne we rzały bliżej 
w gospodarkę polową źandarmsrji W Ła= 
p=ch, gdyż o Łapaca coraz częsciej mo 
Wi się, jako o „ochranie*. 
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Wobzo tega, ża gaxownla tu- 
tajsza przestała funkojonować 
musimy zaprowadzić w naszej 
drukarni zmiany tookniczna; 
wysmnynjiąca pewnazo czasie Z 
tyca wiąs wzzłiędów dziziejszy 
numer popołudniowy mie wyj» 
dzie. 
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-Sprawozdanie literacki, 
„ZŁOTY DAR CZŁOWIEKA“ — Mieczysława 
Mańkowskiego, — Kraków. 


Nazwisko Mańkowskiego dobrze znane 
jest socjalistom polskim: jasnemi zgłoskami 
zapisane ono zostało na krwawej karcie mę- 
czeństwa kazamaiowego w 1885 r., gdy mlody, 
bo zaledwie 23 lata liczący stolarz z Krakowa 
stanął przed sądem wojennym wraz z 28-iu 
najwybilniejszymi Proletarjatczykami, pierw- 
szymi bojownikami w beznadziejnie smutnym 
okresie popowsianiowym, którzy graniczącemu 
z zupełną deprawacją moralną ukorzeniu się 
przed przemocą carskich władz przeciwstawili 
swą wolę rewolucyjną, a obłudnie liberalne- 
mu, na gruncie powszechnej tchórzliwości roze 
kwitłemu i marnemi zdobyczami omamiające= 
mu pozytywizmowi — śniiałą, szeroko zakre- 
śloną propagandę socjalistyczną. Wówczas 
wśród groźnej ciszy Hurkowskiej Inkwizycji 
siepaczowi, który dla odegrania komedji spra= 
wiedliwości musiał świadomie zohydzić wyw 
zwoleńczy ruch robotniczy, rzucił Mańkowski 
w twarz swe dumne przeświadczenie o ideal- 
nych celach socjalizmu: „Nie dziwnego, że p. 
prokurator, obcując z ciasną sierą ludzi uprzy« 
wiiejowanych i zepsutych, powątpiewa o może 
ności zbudowania nowego gmachu społeczne= 
go z takiej cegły. Lecz nie oni stanowić będą 
fundameńt gmachu przyszłości. Zgłodniali, obe 
darci, zziębnięci, wszyscy, którzy złączeni są 
wspólnym uciskiem — ci wszyscy przyjmą 
naukę socjalistyczną, która podniesie ich mo-. 
ralnie i uczyni godnymi, by stali się założy- 
cielami przyszłego ustroju...“ Wyrok, skazu= © 
jący Mańkowskiego na 16 lat katorgi, przeciął 
piękne słowa jego obrony — nie zabił jednak 
wiary, z której wyplywały: zachowała się ona 
w głębi duszy, jak żywy strumień w kamienie 
sty podziemiu, przetrwała najdłuższe doby . 
oliarnych cierpień i niezamącona w swej ; 
ształowej czystości wyrywa się po wielu latach 
z bezpośrednio przed wojną wydanej książecze 
ki p. t. „Złoty Dar Człowieka”. 


Złotym darem — według autora — jest . 
zdolność wprowadzania w czyn swych postano- 
wień, Jako iaki ma go w sobie każdy człowiek 
— każdy, kto ma swój cel i do urzeczywistnie= 
nia jego zdąża. Wprawdzie cele i wynikające 
z nich dążenia ludzkie są bardzo różnorodne, 
lecz, zastanawiając się nad niemi, musimy, 
odnaleźć w nich zarówno eel najistotniejszy — 
jeden, wspólny — jak i dążenie najistotniejsze 
— jedno, wspólne: wszechstronny rozwój czło- 
wieka, a przez człowieka i całej ludzkości, i 
Zrealizowanie owej idei ogólno-ludzkiej może 
się dokonać li tylko w warunkach ao": "AOR 
jej odpowiadających: ponieważ zaś dzisiejszy; 
ustrój jest jaskrawem jej zaprzer”oniem, rze+ 
to dzisiejszemu ustrojowi przeciwstawia się SE 
ustrój socjalistyczny, jako właśnie taki, który, | 
kładąc kres wyzyskowi miljonowych rzesz, 
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przez nieliczną garść uprzywilejowanych, sA 
stworzy konieczne formy życia. Dlatego nieso- SE 
cjalista nie może być szczerym rzecznikiem 1- j 
* dei ogólno-ludzkiej: „Żarliwymi wyznawcami 78 
è i piastunami tej idei my jesteśmy — mówi GA 
autor-socjalista — może wlaśnie dlatego, żeś A 
: my wydziedziczeni. Nie opierając się na przy- j E 
wilejach, chcemy świadomie czy może naweł „08 
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nieświadomie oprzeć się na rzetelnych wartośs ` 
ciach człowieka”. Kto zdobędzie te przekona- 
nia, nie cofnie się przed żadnemi oliarami dla. 
wcielenia ich w czyn — przekonania nabierają 
dlań znaczenia jakiejś potęgi nadrozumowej;. ZĘ 
„Jest w człowieku coś głębszego nad rozum. = = 
Cog — co władnie depcze zdrowie. Coś — 00 


szczęściem niewypowiedzianem darzy, napa 
wa. To coś — fundamentem jest szczęścia czło= 
wieka. To coś — w głębinach czasu — splotło 
się z człowiekiem, stając się jego naturą, nim 
samym, Tę to cechę, tkwiącą gleboko w ezło= 
wieku, on wyjął z tych głębin, jak perlę raj 
droższą, i ofiarował, przypisał Bogu swemu, 
którego sobi: stworzył, jako Jego * zjwyższą 
cechę: Bór-Siwórca. To ten -co myśli, zamiary 
w ciało obleka.. urzeczywistnia... To On — 
Złoty Dar Człowieka”. 
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Są książki, których nie należy rozdzierað 
pedantyczną analizą szczegółów: nie dlatego, 
że wymykają się one z pod krytycznej analizy, 
lec: dlatego, że prawdziwą ich wartość pełniej, 
niż treść myślowa, oddaje wypływający z naj- 
wewnętrzniejszego ich źródła — siły moralnej 
autora — niczem niestałszowany nastrój, jakt. 


wywołuje w nas każda stronica, każdy na niej 

ustęp. E 

Taką książką jest „Złoty Dar Człowieka“ 
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ustają natychmiast po zażyciu proszku. 


Kronika. 


(g) Walka z paskarstwem. Milicja ludowa 
(wydział walki z paskarstwem i bandytyzmean) 
dn. 22 b. m. wykryła w Miłośnie następujące 
tajne gorzelnie: 

1) Szyi Eisenszera — 2 aparaty gorzelni- 


cze, 14 beczek zacieru, 4 kotły. 


2) Jankla Judy — 1 aparat gorzelniczy, 2 
beczki zacieru. 

8) Abrama Erlicha — 1 aparat gorzelmiczy, 
1 beczkę zacieru, 

4) Benjamina Złotokamienia — 1 aparat 
gorzelniczy, 1% beczki zacieru. ` 

Właścicieli aresztowano i po przewiecie- 
miu do Warszawy osadzono w areszcie oen- 
tralnym do dyspozycji sędziego śledczego XVI 
okręgu. Przybory pozostawiono na miejscu pod 
opieką policji komunalnej w Miłośnie. 

(g) Nafta. Wydzial prasowy ministerjum a- 
prowizacji komunikuje, że od dnia 1 marca r. 
b. norma nafiy wydawanej jednej osobie pod- 
miesiową zostaje z 1 na 2 (dwa) fumty mie- 
sięcznie. _ 

- Mąka amerykańska, Od dziś składnice 
chlebowe ʻi sklepy miejskie rozpoczynają 
sprzedaż mąki pszennej amerykańskiej. Mąka 
wydawana będzie za kartami chlebowemi ne- 
mego okresu, które rządcy domów powiuni byli 
ocebrać wczoraj z biur okręgowych i rozdać 
ludrości. Do odbioru mąki służy kupon ży wno- 
ściowy Nr. 5. (na górnej części karty), na który 
wydawany będzie jeden funt mąki za mk. 1.05. 

Oprócz jednego funta obecnie wydawane- 
go ludność Warszawy w nadchodzącym okre- 
gie — w połowie przyszłego tygodnia utrzyma 
jeszcze 3 funt. mąki amerykańskiej. Nat miast 
ulegnie redukcji o 2 funt. norma chleba. W tem 
sprsób Warszawa otrzyma 4 funt. mąki pszen- 
wej amerykańskiej i 6 fur. chleba na os bę. 

| Z powodu wczorajszej zamieci śnieżnej — 
być może — ulegnie pewnemu opóźnieniu do- 
stawa mąki do Składnic dalej położonych i nie 
oczyszczonych z zasp. Uprzedzając o tem lud- 
mość zaziaczamy, że Wydział Zaopatr. dokłada 
wszelkich starań, aby wszyscy mogli otrzymać 
mąkę amerykańską w ciągu najbliższych dni. 

Składnice chlebowe mają sprzedawać ma- 
kę tylko za właściwemi swemi gumerami, 
sklepy miejskie zaś realizować mają wszysikie 
mtanery bez wyjątku. 

P'a uniknięcia nadużyć i «.epomunmień 
zaznaczamy, że mąka amerykańska jest biała 
å różni się znacznie od mąki pszennej poznań- 
skiej jaka skladnice sprzedają zamiast chleba 
Po 50 fen. za funt. 

Stemple rządców domów. Wydział Zaopatr. 
miasta przypomina rządcom, aby na kartach 
chlebowych przykładali wyraźne stemple do- 
mowe, gdyż inaczej karty te nie będą realizo- 
wane. 


- Chleb. Sprzedaż chleba na karty nowego 


ukresu rozpocznie się w dniu 3 marca t. j. od 
pomedziałku przyczem skladnice chlebowe na 
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kupony I serji (3-tuntowy i 1-funtowy) wyda- 
wać będą w ciągu 1 tyg. 3 fun. chleba (2 fun- 
ty i 1 funt), Zmiana ta następuje wskutek roz- 
poczęcia sprzedaży mąki amerykańskiej. 

Naita zamiast gazu. Wobec zamknięcia ga- 
zu ludność Warszawy posiadająca oświetlenie 
gazowe, a nie mająca elektryczności otrzyma 
ną równi z ludnością mie posiadającą zupełnie 
oświetlenia, prawo kupna 2-ch funtów nafty 
na osobę. Odnośne zaświadczenia winni wyda- 
wać rządcy domów. 

Węgiel. Niezależnie od węgla grubszego 
który wydawany jest za kuponami W. Z. m. 
wydaje składnikom pospółkę czarną. Pospół- 
ka ta winna być wydawana ludności bez kaso- 
wania kuponów według normy: do 4-ch pudów 
mą każdą kartę opałową na okres 2-tygodnio- 
wy za 2 mk, 75 fen. pud. 


Jadłodajnia miejska, Wobec braku gazu u- 
trudmiającego gotowanie, przypominamy, że 
sekcja tanich kuchni i herbaciarni poleciła wy- 
dawać z jadłodajni miejskiej, Jerozolimska 57, 
na miasto obiady mięsne z 2-ch dań po mk, 
3.50 (od 1 do 5 po poł.) i kolacje mięsne — 
jedno danie po mk. 2.75 od godz. 7 do 9. 


(m) Ograbienie kooperatywy. Zanządzają- 
cy sklepem kooperatywy robotników «chrze- 
ścijańskich przy uł. Żelaznej 75a, Adam Ba- 
siak, zawiadomił 8 komisarjat policji, że do 
sklepu kooperatywy wtargnęło kilku uzbrojo- 
nych w rewolwery bandytów, którzy zrabowali 
około 4,000 marek i 109 rb, gotówiką, oraz 
różne czeki na sumę 300 marek, Bandyci do- 
stali się do sklepu tylmem wejściem z bramy. 
Wykryciem spranyców napadu zajęła się poli- 
cja kryminalna. 

(m) Upadek z tramwaju. Na Nowym Zjeź- 
dzie wypadł z tramwaju 45-letni Teodor Wie- 
checki, rzeźnik, który uderzywszy © bruk, po- 
tłukł się ogólnie i doznał wstrząśnienia mózgu. 
Pogotowie przewiozło Wiecheckiego nieprzy- 
tuomnego do mieszkania, i 

(m) Okradzenie kasy biletowej. Na stacji 
kolejowej w Ostrołęce niewykryci złoczyńcy 
wyłamali drzwi od kasy biletowej i zrabowa- 
li dwie puste zamknięte kasetki i około 400 mk. 
gotówką za bilety. Znajdująca się w: kasie 
przymocowana do stolu kasetka, zawierająca 
4,133 mk. — ocalała, ponieważ złoczyńcy nie 
mogli jej oderwać lub otworzyć. Zabrauo 
próżne kasetki znaleziono ukryte „V odległo- 
ści dwóch kilometrów od stacji. , 

(g) Ujęcie szajki bandyckiej. Milicja Ludo- 
wa (wydział walki z bandytyamem) w ostat- 
nich dniach ujęia szajkę bandycką, terroryzu- 
jącą Warszawę i jej okolice. Niektórzy z człon- 
ków tej bandy przyznałi się podczas badania 
ich do calego szeregu napadów, podczas któ- 
rych znęcamo się w nieludzki sposób nad ośia- 
rami. Między innemi szajka ta dokonała napa- 
dów w Pruszkowie, Czanowie, Grodzisku, Plo- 
chocinie, Teresinie, oraz w Warszawie przy 


ul. Ś-to Krzyskiej 26 na imkasneta firmy „La- ' 


uer“, oraz na jubilera Duszke przy ul. Eleikto- 
anr ai 
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ralnej, na ul. Mokotowskiej: 29, oraz na omen- 
tarzu żydowskim. 

Dalsze dochodzenie prowadzą władze są- 
dowe przy współudziale milicji ludowej, gdyż 
przypuszczać można z dotychczasowego prze- 
biegu śledztwa że ta dobrze zorganizowana 
banda, składająca się z 13 ujętych osobników 
ma więcej jeszcze ofiar na sumieniu, 

Po zamknięciu śledztwa bliższe szczegóły 
podane będą do wiadomości publicznej, 


v m.) Ujęcie defraudanta w po- 
ciggu. Funkcjonarjusze policji krymi- 
nalnej w pociągu pośpiesznym, idącym z 
Sosnowca do Warszawy i zatrzymanym, 
po uprzedniem porozumieniu się z wła- 
dzami kolejowemi, na przejeździe kole- 
jowym przy ul. Towarowej ujęli Jakóba 

awicza, który przywłaszczył sobie w So- 
snowcu 80,000 marek gotówką. Przy- 
właszczoną sumę odebrano w całości. 

Nadużycia rządcy. Rządca domu nr. 29 
przy ul. Płockiej wydaje świadectwa na naftę 
jedynie tym lokatorom K tórzy zgodzą się zapła- 
cić po pół marki za świadectwo. Podobnemu 
nadużyciu należy corychlej położyć kres. 

(m) Atak epileptyczny. Przy ul. Brac- 
kiej Nr. 9 dostała nagle ataku epileptycznege 
ekspedjentka, lat 24, niewiadomego nazwiska, 
Pogotowie przewiozło chorą do mieszkania, 

(m.) Przy pracy. W elektrowni tramwa- 
jów miejskich na ul. Frzyokopowej Nr. 16 wy- 
robnik, 43 letni Józef Gałka uderzony został bu- 
forem wagonu i doznał potłuczenia lewego bo- 
ku. Pogotowie przewiozło Gatkę do mieszkania. 

(m) Gzymsy spadajął Przy ul. Leszno 
Nr. Li ze szczytu domu oberwał się kawał gzym- 
su i część jego ugodziła w biodra dozorczynię 
domu, lat 4b, niewiadomego nazwiska. Pomocy 
poszwanko wanej udzielił iekarz pogotowia, 

(m.) Skuiki ślizgawicy. Po ostatniej 
zadymce śnieżnej przedstaw cieie władzy poleci- 
li dozorcom domów, aby oczyściii chodniki. Po- 
nieważ potworzyły Bię ze śniegu twarde powło- 
ki, przeto- polecono dozorcom zlewać chodniki 
wodą, a następnie zeskrobywać. 

Po uprzątnięciu sniegu, potworzyły się na 
chodnikach śSlizgawice, wskutek r W ję 
wody. Z tego powodu mnóstwo osób upadało 
na chodniki i tłukio iub łamało ręce i nogi, 

Na ul. Czerniakowskiej Nr. 119 upadła 21 
letnia Helena Żieiinska i pottukła dotkiiwie le- 
we kolano, Opatrzył ją lekarz pogotowia, 


Listy do redakcji. 


Szanowny Towarzyszu Redaktorze! 

Ja, robotnik, zamieszkały w Grochowie, pozo- 
staję bez pracy. Otrzymuję zapomogi i jak tysiące 
nas zamieszkalych na Pradze, Pelcowiźnie, Grocho- 
wie, Szmulowiźnie, Targówku. Wszystkich nas po- 
syłają do 2 sklepów na Pradze, w których zbiera 
się po kilkaset osób, trzeba czekać całemi tygod- 
niami zanim się otrzyma produkty. 

Następnie dają drzewo, ale dia wszystkich oko- 
lic zrobili jeden tylko skład na Nowo-Stałowej; to 
jest zrobione naumyślnie, żeby nie można było o- 
trzymać prędko i żeby dokuczyć nam. Trzeba tam 
być i przekonać się, co się dzieje. Są sklady w róż- 
nych stronach tej dzielnicy, ale w nich nam nie wy- 
dają, l EA 
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Wojiwnicy oficerowie, 


Wczoraj około godziny 2-giej po południu 


dwóch oficerów przeszlo poza ogrodzenie na 
moście Poniatowskiego. Na zwróconą uwagę dozrcy 
mostowego (Wal. Matyszczak, Al. Jerozolimska 8), 
że tam chodzić nie wolno — oiicerowie obracili się, 
— obrzucili go stelkiem obelg. Dozorca, broniąc się 
obowiązkiem służbowym, odpowiedział im. Wtedy 
jeden z oficerów uderzył Matyszczaka kijem i na 
kazał przechodzącemu przypadkiem żołnierzowi a= 
resztować go. Groził mu przytem, że go na miejscu 
„zastrzeli, jak psa“ i zwrócił się nawet o rewolwer 
do swego kolegi. Ten jednak rozważniejszy, nie dał 
mu go. Mimo protestów Mstyszczalka, że z rozkazu 
władz mostu pilnuje — wzięto go z posterunku, zar 
prowadzono do szpitala OCzerwcenego Krzyża, gdzie 
jakiś podoficer spisał protokuł, przyczem z kilku 
świadków zajścia, jednego wcale pp. oficerowie nie 
umieścili (Ad. Mal.), inny zaś zastrzegł sobie, że 
tylko z zastrzeżeniezni zgadza się na treść protoku- 
łu, Aresztowanego odprowadzono do żendarmerji, 

Odpowiednie władze muszą wreszcie kres po 
łożyć gwaltom podobnych oficerów, 

Świadek. 


Z sądów. 
Ceny wojenne, 


Do krawca Ignacego Bringajzena przy ul. Świę- 
tokrzyskiej w Warszawie zgłosił się Jakób Altken- 
fer ze sztuką materjału kowiowego i prosił o uszy- 
cie gamuituru — za które miał zap'acié 350 mk. 

Zgoda cbustremna nastąpiła, klijent za robotę 
zapłacił i termin został ściśle określony. Gdy jed- 
nak A. w kilka tygodni po terminie gewnituru nie 
otrzymał i zgłosił się z pretensją do krawca, ten 
oświadczy! mu, że robota odesiama została dawno 
już przez chłopca krawieckiego Solniekiego, 

Zatemg opart się o sąd pokoju, gdzie A. żądał 
zasądzenia 1,000 mk., t. j. 650 jako wartość towaru 
i 350 mik. za zaplaconą robotę. 

Sąd uznał: krawiec winien był udowodnić, że 
ubranie dostarczył klijentowi swemu; zeznanie 
chlopca Solnickiego, -który utrzymuje, iż garnitur 
odmiógi, nie zasługuje na uwzględnienie, punieważ 
należy przypuszczać, że chłopiec ten wskutek swo- 
jej nieuwegi móg! garnitur zgubić; że w myśl pra- 
wa, całą odpowiedzialność za straty powoda ponosi 
magazyn krawiecki i że wreszcie twierdzenie po- 
woda, iż gamnitauru nie otrzymał, zasluguje na wia- 
rę. Wctbec tego sąd zasądził na rzecz A. od krawca 
1,000 mk. 

W skardze apelacyjnej na ten wyrok B. mię- 
dzy innemi przytoczył, że A. pragnie się zbogacić 
cudzym kosztem, że twierdzenie chłopca krawiec 
kiego, że garnitur został dostarczony do domu A. 
jest wiarygodne — inna rzecz, że garnitur już w 
mieszkemiu A. został przez kogoś skradziony (bo to 
dziś łokkoma bardzo rzecz), za co w żadnym razie 
nie może odpowiadać krawiec. Poza tem krawiec 
kwesijonował również i cenę materjału, która we- 
dług niego jest zbyt wygórowaną. , 

Tę ostatnią okoliczność uwzględnił sąd 2-giej 
instancji, który, zatwierdzając w zasadzie wyrok 
sądu pokoju, zmniejszył jeno powództwo do 887 mit 
50 tem. 
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Mia Hara 


Wszechświatowe ar- 
cydzieło w 6 część, 
wykonane przez zna- 
ną fabrykę Nordisk 
w Kopenhadze. 
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Odtwarzające całą grozę Euro- 
pejskiej zawieruchi wojennej i 
ostateczne zwycięztwo idei pa- 
cy fistycznej. 
niewidz. dotąd przepych wysta 
wy i wzrusz. treścią i grą artyst. 
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Rzecz dzieje zię w ka- 
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Loterja Klasyczna 


Cięgnienia 3-8} klasy dnia 4 i 6 marca r. b. 
wygrana tej kiasy 40.000 mk. 
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do pisania kupię polską lub roe 
Masip syjską, również podlegającą re- 
paracji. Uferty „Maszyna“ Biuro Uagra 
Wierzbowa 8. 
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wyczeszki kupaję, płacą dobrze, 
z„tuczue bez podniebienia, Koroa 
Bij 8 i p y 
t 
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Kałnszyner, Dzika 17 m. 6. 996 
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